                                        PROTOKÓŁ Nr XIX/2012

XIX Sesji Rady Gminy Świekatowo odbytej 27 listopada 2012 r. w sali narad Urzędu Gminy  w Świekatowie w godz. od 13:00 do 17:30.

I. W Sesji wzięli udział radni i zaproszeni goście wg załączonej listy obecności.

II. Obradom przewodniczyła: Ewelina Ledzińska – przewodniczący Rady Gminy.

III. Porządek obrad:

1. Otwarcie, stwierdzenie quorum.

2. Przyjęcie porządku obrad.

3. Przyjęcie protokołu poprzedniej Sesji.

4. Zgłaszanie interpelacji.

5. Informacja wójta i przewodniczącego Rady Gminy o ważniejszych działaniach podjętych między sesjami.

6. Odpowiedzi na interpelacje.

          7. Podjęcie uchwał w sprawie:

     a/ określenia wysokości stawek podatku od nieruchomości,

     b/ ustalenia ceny żyta stanowiącej podstawę do obliczenia podatku   

     rolnego,

     c/ wprowadzenia opłaty od posiadania psów i ustalenia stawki jej 
     wysokości,

     d/ określenia wysokości stawek podatku od środków transportowych i   

     zwolnień w tym podatku,

     e/ zatwierdzenia taryf i stawek opłat za zbiorcze zaopatrzenie w wodę i 
     zbiorowe odprowadzenie ścieków,

     f/ ustalenia wzorów deklaracji i informacji na podatek od nieruchomości, 
     podatek rolny i podatek leśny,

     g/ określenia metody ustalania opłaty za gospodarowanie odpadami 
     komunalnymi oraz ustalenia stawki opłaty,

     h/ określenia terminu, częstotliwość i tryb uiszczania opłaty za 
     gospodarowanie odpadami komunalnymi,

     i/ określenia szczegółowego sposobu i zakresu świadczenia usług w 
     zakresie   odbierania odpadów komunalnych od właścicieli nieruchomości 
     z terenu gminy Świekatowo i zagospodarowania tych odpadów, w zamian 
     za uiszczoną przez właściciela nieruchomości opłatę za gospodarowanie 
     odpadami komunalnymi,

     j/  ustalenia wzoru deklaracji o wysokości opłaty za gospodarowanie 
     odpadami komunalnymi składanej przez właścicieli nieruchomości    

     położonych na obszarze gminy Świekatowo,

     k/ zamiaru likwidacji Szkoły Podstawowej w Tuszynach,

     l/ wyrażenia zgody na przyjęcie darowizny nieruchomości gruntowej 
     położonej we wsi  Świekatowo z przeznaczeniem pod drogę gminną,

          ł/ zmian w budżecie gminy na 2012 rok.

             8.  Wolne wnioski i zapytania.

             9.  Zakończenie.

Ad. 1

XIX Sesję Rady Gminy Świekatowo otworzyła Ewelina Ledzińska – przewodniczący Rady Gminy.

Po powitaniu radnych i gości przewodnicząca Rady Gminy stwierdziła wymagane quorum. W Sesji na 15 radnych bierze udział 15 radnych. 

Ad. 2

Prowadząca obrady przedstawiła porządek obrad XIX Sesji Rady Gminy. 

Uwag do zaproponowanego porządku obrad nie wniesiono.

W wyniku przeprowadzonego jawnego głosowania Rada Gminy głosami 15 za, przy braku głosów przeciw i wstrzymujących się przyjęła porządek obrad dzisiejszej Sesji.

Ad. 3

Prowadząca obrady stwierdziła, że protokół XVIII Sesji był do wglądu w biurze Rady Gminy. Protokół po przyjęciu przez Radę Gminy zostanie umieszczony na stronie BIP Świekatowo.

Nie zgłoszono wniosku o odczytanie protokołu na Sesji.

Uwag do protokołu XVIII Sesji nie zgłoszono.

Rada Gminy w wyniku przeprowadzonego jawnego głosowania, głosami 15  za, przy braku głosów przeciw i wstrzymujących się  przyjęła protokół XVIII Sesji Rady Gminy Świekatowo.

Ad. 4

Radny Zbigniew Chaciński -  powtórzył interpelację – chodzi o wybrzuszenie na szosie w Stążkach na podwójnym zakręcie. Byli radni powiatowi i nic w tym kierunku nie zrobiono. Powtórzył, że tam jest naprawdę niebezpiecznie. Samochody o niskich podwoziach normalnie uderzają. Radny chciałby aby przyjechał rejon dróg i zobaczył, i aby to było konkretnie zrobione, a nie zrobione od tak dla zbycia sprawy – bo jak nie to naśle kogoś aby zobaczyli, co tam się dzieje – media.
Ad. 5

Wójt Marek Topoliński złożył informację o ważniejszych działaniach podjętych między sesjami (informacja w załączeniu do protokołu). Sołtys z Lipienicy Andrzej Iwicki stwierdził, że w Lipienicy nie ma placu zabaw. Właściciele działki znajdującej się obok świetlicy skłonni byliby  odstąpić swój grunt pod budowę placu zabaw.
Wójt stwierdził, że aby budować plac zabaw musimy być właścicielami gruntu.

Radny Wiesław Szatkowski stwierdził, że jak będzie wiosną nowe rozdanie środków na budowę placów zabaw to może rozbudować, wzbogacić plac zabaw znajdujący się przy szkole w Świekatowie.

Więcej pytań do przedstawionej przez wójta informacji nie zadano.

Przewodnicząca Rady Gminy Ewelina Ledzińska przedstawiła informację o ważniejszych działaniach podjętych między sesjami. Przewodnicząca Rady Gminy stwierdziła, że w tej chwili przeprowadzana jest kontrola z Urzędu Wojewódzkiego. Zakres kontroli obejmuje także Radę Gminy w szczególności, w zakresie skarg i wniosków w roku 2011. Po zakończeniu kontroli będzie przedstawiony Radzie Gminy protokół. Ponadto przewodnicząca Rady Gminy wzięła udział w konferencji w Toruniu nt. ekonomicznych aspektów polityki prorodzinnej. Temat ten nawiązuje do pogarszającej się sytuacji demograficznej. Skierowane są do powiatów, gmin działania prorodzinne. Podano na konferencji przykład założenia kart rodzinnej. Miałoby to polegać na obniżeniu kosztów dla  rodzin wielodzietnych. Np. Burmistrz Sochaczewa zrobił to w formie obniżenia kosztów za przejazdy miejskie, kino, baseny. Nasza gminy mogłaby pomyśleć np. o obniżeniu kosztów związanych z odpadami. Poza tym przewodnicząca podpisywała uchwały z poprzedniej sesji i bieżąco śledziła inwestycje wykonywane na terenie naszej gminy.
Pytań do przedstawionej informacji nie zgłoszono.

Ad. 6

Wójt Marek Topoliński odpowiadając na interpelację radnego Zbigniewa Chacińskiego odnośnie wybrzuszenia na szosie w Stażach - dzisiaj Wójt jechał tam z kuratorium. Jak jedzie się 40-50 km/godz. to nic nie wyrzuca – jak szybciej się jedzie to jest tam taka wyrzutnia. Odpowiadając na interpelację złożoną na poprzedniej sesji - został przeniesiony przystanek w Szewnie – na wniosek mieszkańców Szewna. Jest to przerobione. Jeszcze nie wiemy czy to było zasadne. Dzieci tak jak wchodziły, tak samo wchodzą – może będzie lepiej. Istotnym jest to, że autobus nie musi cofać na drogę powiatową tylko zawraca.
Radny Zbigniew Chaciński – zwracając się do wójta stwierdził, że tam jest paskudnie. Z jednej strony opadnięte, z drugiej strony opadnięte. Poza tym jadąc do Bukowca po prawej strony za Szewnem jest też takie opadnięte. Tam rejon dróg takie figurki postawił niech ktoś będzie jechał wieczorem to wpadnie tam – ile to mówienia jest – to się ciągnie 2 czy 3 lata. Jaki to jest problem przyjechać i zrobić raz a dobrze. Nie ma problemu, mamy dwóch powiatowych, gdzieś potrafią zrobić, a u nas jest taki problem. Odnośnie przystanku  w Szewnie radny stwierdził – panie wójcie, pan powiedział - tu czytałem protokół, że w Szewnie ten temat nie był poruszony. Był poruszony i dziękuję Stasiu, że jest ładnie zrobiony – a panu wójtowi może przeszkadzać, nie przeszkadzać ten przystanek. Jest ładnie zrobione, kierowca mówi, że dobrze. Dzisiaj był odbiór. Gdzie indziej to się robi od razu, a w Szewnie to trzeba walczyć o to. Radny złożył dwie interpelacje dopiero ruszono.
Radny Marian Schröder w kwestii formalnej – radni 2/3 czasu poświęcają na sprawy, co do kompetencji gminy nie należą. Każdy radny, każdy mieszkaniec ma prawo napisać list do powiatu, do rady powiatu, wszędzie. Radni czekają miesiącami kiedy będzie sesja. Każdy z nas ma prawo napisać wniosek tym bardziej radny.
Ad. 7 a
Prowadząca obrady przedstawiła projekt uchwały w sprawie określenia wysokości stawek podatku od nieruchomości.

Wójt dodał, że stawki podatku od nieruchomości były podwyższone tym samym wskaźnikiem inflacji - 4 % aby nie obciążać gospodarstw domowych.

Pytań do przedstawionego projektu uchwały nie zgłoszono.

W wyniku przeprowadzonego jawnego głosowania Rada Gminy głosami 12 za, przy 2 głosach przeciw i przy 1 głosie wstrzymującym się podjęła uchwałę nr XIX/116/2012 w sprawie określenia wysokości stawek podatku od nieruchomości.

Ad. 7 b

Prowadząca obrady przedstawiła projekt uchwały w sprawie ustalenia ceny żyta stanowiącej podstawę do obliczenia podatku rolnego.

Wójt dodał, że maksymalna stawka podana przez Ministra Finansów jest 75 zł. Kompromis proponowanej stawki jest wypracowany na komisji.
Radny Andrzej Iwicki zabierając głos stwierdził, że pierwszym kompromisem wypracowanym na komisji było 45 zł lecz to nie przeszło. Radny stwierdził, że dzisiaj są z nami przedstawiciele Izby Rolniczej, która, m.in. oszacowała straty poniesione przez rolników. W tym roku gmina ucierpiała dwukrotnie. Radny stwierdził, że cały czas idziemy w podwyżki, że ten rok był dla rolników trudnym rokiem. Te komisje, które chodziły widziały, co się działo w domach.

Radny Wiesław Szatkowski stwierdził, że wraca scenariusz ubiegłoroczny. W zeszłym roku - właściwie zawsze jest kwestia suszy czy powodzi lub gradobicia. Rozumiemy trud rolników i doceniamy ich pracę, ale słabsze klasy ziemi nie są objęte podatkiem, bo są zwolnione. Po drugie podatek od nieruchomości dla zwykłych ludzi, którzy tracą pracę w dobie kryzysu są blisko 100% wartości stawki ustawowej. Tutaj ustawodawca mówi około 76 zł, a my chcemy ustalić w wysokości 48 zł - to jest ogromny ukłon w kierunku rolników w stosunku do tego, co przeciętny Kowalski, który jeździ do Bydgoszczy, czy pracuje w Świekatowie płaci za swój dom, garaż, działkę. Radny sugerował, żeby nie było takiej decyzji co roku, że jest jakiś kataklizm czy coś innego by przyjąć do uchwały 2/3 wartości ustawowej. Podatek rolny jest zdecydowanie preferencyjnym podatkiem wśród wszystkich grup społecznych w naszej gminy. 
Radny sugerował w tym momencie przyjęcie 2/3 wartości ustawowej. To będzie więcej niż 48 zł.

Pan Grzegorz Drewczyński członek Kujawsko-Pomorskiej Izby Rolniczej stwierdził, że nie może się z tym zgodzić z tego powodu, że w zeszłym roku mieliśmy prawie najwyższy podatek w województwie kujawsko-pomorskim. Zakładano, że będzie dobrze, że będą plony, a okazało się, że były 2 klęski. Na dzień dzisiejszy – cóż z tego, że mamy cenę, jak nie mamy zbóż do sprzedania. W związku z tym nawet 3 zł pomnożone x 2,5 kwintala to już robi 7,50 zł. Pan Drewczyński stwierdził, że są to poważne kwoty. Proponuje pozostawić tak jak było w zeszłym roku 45 zł. Decyzja należy do radnych. Spotkamy się ewentualnie na wyborach.
Radny Wiesław Szatkowski stwierdził, że odbierany jest, że działa wbrew komuś, a tu chodzi o solidarność. W naszej gminie jest ponad 3000 mieszkańców. Liczba rolników jest o wiele mniejsza. Chodzi radnemu o solidarność, a nie, że tylko jedna grupa społeczna ma płacić podatki wyższe… . Okazuje się, że za domek jednorodzinny płaci się więcej niż za gospodarstwo 15 ha. Podatek od nieruchomości od budynków i od gruntów systematycznie, co roku jest podwyższany 6%, 8%, 4%, 3%. W tym roku 4%, a podatek rolny jest niższy niż był 11 lat temu. Relatywnie kwota do kwoty. Brakuje radnemu logiki w postępowaniu Rady.
Wójt stwierdził, że podatek rolny jest wprost powiązany z koniunkturą, z rynkiem. Tak jak cena zboża jest podana, tak jest. Kolega ma rację kiedyś już, wiele lat temu był taki podatek. Padła nowa propozycja. Wójt nie wie czy przewodnicząca weźmie ją pod uwagę – 2/3 maksymalnej stawki, tj. 50 zł. Jak ta propozycja będzie podtrzymana przez kolegę radnego trzeba będzie ją przegłosować.  
Pan Piotr Kleina członek K-PIR stwierdził, że ceny produktów, biorąc 10 lat wstecz też się wiele nie zmieniły. Kiedyś płacono za tucznika 4,50 zł i obecnie też tyle. Pan Kleina nie jest za podniesieniem. Ten rok jest bardzo szczególny.

Radny Wiesław Szatkowski stwierdził, że nie było jeszcze ani jednego roku aby rolnicy sami stwierdzili, że było dobrze i solidarnie podwyższali swój podatek.

Prowadząca obrady podziękowała za głosy i skierowała pytanie do radnego Wiesława Szatkowskiego czy podtrzymuje swą propozycję.
Radny Wiesław Szatkowski – i tak nie będzie poparcia dla tej propozycji, ale obniżanie czegoś, co jest minimalne i jest niższe niż w innych gminach to jest demagogia. Na komisji radni otrzymali materiały, z których wynika, że większość okolicznych gmin ma wyższe stawki.

Prowadząca obrady stwierdziła, że jest zobowiązana przerwać tę dyskusję. Kolega Szatkowski nie podał nam swojej propozycji do przegłosowania.
Radny Wiesław Szatkowski zgłosił wniosek o ustalenie podatku rolnego w wysokości 50 zł za 1 kwintal.

Radny Andrzej Iwicki zgłosił wniosek 45 zł za 1 kwintal.

Radca prawny Maciej Skwierzyński stwierdził, że zaczynamy od głosowania najdalej idącego wniosku.

Wójt przypomniał, że budżet został  skrojony na 48 zł za 1 kwintal i wszystko trzeba będzie zmienić. Projekt budżetu poszedł w obiekt.
Radca prawny stwierdził, że należy przegłosować wnioski radnych Iwickiego i Szatkowskiego. W zależności, co się z nimi podzieje trzeba będzie zmienić, bądź nie projekt uchwały i dopiero będzie głosowany projekt w całości. Na ten moment należy przegłosować wniosek radnego Iwickiego o zmianę treści projektu uchwały, że kwota wartości kwintala potrzebnego do ustalenia wysokości podatku rolnego wynosiłaby  na przyszły rok 45 zł za kwintal. 
Prowadząca obrady przegłosowała w/wym. wniosek.

W wyniku przeprowadzonego jawnego głosowania Rada Gminy głosami 5 za, 8 przeciw i przy 1 głosie wstrzymującym się nie przyjęła wniosku zgłoszonego przez radnego Andrzeja Iwickiego.

Następnie prowadząca obrady poddała pod głosowanie wniosek radnego Wiesława Szatkowskiego aby obniżyć cenę 1 kwintala żyta przyjmowaną jako podstawa do obliczenia podatku rolnego w 2013 r. do wysokości 50 zł.

W wyniku przeprowadzonego jawnego głosowania Rada Gminy głosami 2 za, 13 przeciw i przy braku głosów wstrzymujących się odrzuciła wniosek radnego Wiesława Szatkowskiego.

Radca prawny stwierdził, że należy teraz poddać pod głosowanie projekt uchwał z kwotą 48 z za 1 kwintal.

W wyniku przeprowadzonego jawnego głosowania Rada Gminy głosami 7 za, 5 przeciw, przy 1 głosie wstrzymującym się (2 radnych nie wzięło udziału w głosowaniu) przyjęła uchwałę nr XIX/117/2012 w sprawie ustalenia ceny żyta stanowiącej podstawę do obliczenia podatku rolnego.

Prowadząca obrady stwierdziła, że została ustalona kwota 48 zł za 1 kwintal.

Ad. 7c

Prowadząca obrady przedstawiła projekt uchwały w sprawie wprowadzenia opłaty od posiadania psów i ustalenia stawki jej wysokości.

Pytań do przedstawionego projektu uchwały nie zgłoszono.

W wyniku przeprowadzonego jawnego głosowania Rada Gminy głosami 15 za, przy braku głosów przeciw i wstrzymujących się podjęła uchwałę nr XIX/118/2012 w sprawie wprowadzenia opłaty od posiadania psów i ustalenia stawki jej wysokości.

Ad. 7 d

Prowadząca obrady przedstawiła projekt uchwały w sprawie określenia wysokości stawek podatku od środków transportowych i zwolnień w tym podatku.
Pytań do przedstawionego projektu uchwały nie zgłoszono.

W wyniku przeprowadzonego jawnego głosowania Rada Gminy głosami 13 za, przy 2 głosach przeciw i przy braku głosów wstrzymujących się podjęła uchwałę nr XIX/119/2012 w sprawie określenia wysokości stawek podatku od środków transportowych i zwolnień w tym podatku.
Ad. 7 e
Prowadząca obrady przedstawiła projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia taryf i stawek opłat za zbiorcze zaopatrzenie w wodę i zbiorowe odprowadzenie ścieków.
Radny Wiesław Szatkowski zabierając głos stwierdził  - teraz to ja jak populista się zachowam. Ogólnie jestem odpowiedzialny za budżet tak jak wszyscy inni radni, ale ostatnio jak podwyższaliśmy za wodę w momencie kiedy jakość tej wody była fatalna, w czasie remontu – radny sugerował aby poczekać z podwyżką w czasie remontu, ale my jako radni ogółem zdecydowaliśmy odwrotnie. Podwyższyliśmy tę wodę w trakcie prac remontowych. Zdaniem radnego woda była wówczas niskiej jakości. Tym razem radny wnioskuje aby na wodę wstrzymać podwyżkę i zrekompensować mieszkańcom to, co oni przeżyli.
Wójt – rozumie intencję radnego, ale to już było, teraz są koszty na bieżąco. Możemy wszystko obniżyć i nie pobierać podatków, i opłat za wodę. Jednak ludzie, którzy obsługują wodociągi …, … to trzeba im zapłacić za energię i trzeba zapłacić za wszelkie naprawy.

Wójt poprosił radnych aby podaną propozycję utrzymać. My mamy najtańsze ścieki w powiecie, wodę też mamy najtańszą. Konsekwencją tego jest to, że z budżetu i innych działów niestety dokładamy. Akurat woda się prawie bilansuje, ale do ścieków dokładamy ponad 100 tys. zł. Kalkulacja wychodzi 5 czy 6 zł za obróbkę 1 m3 ścieków, a my stawkę 3,20 zł, czyli daleko od kalkulacji. Nie obciążamy mieszkańców, ale też nie da się jechać tak dalej. To są stawki minimalne.
Radny Wiesław Szatkowski radny ma świadomość, że ten sam efekt finansowy można byłoby uzyskać odwrotnie, czyli wstrzymać poprzednią podwyżkę, a  dokonując ją teraz 2 razy ileś… i daje nam to ten sam budżet. Radnemu chodzi o to, że w momencie kiedy jakość wody była fatalna, ludzie skarżyli się i był problem to my podwyższaliśmy i teraz znowu podwyższamy.
Wójt – tamta podwyżka była minimalna. Pomimo, że była modernizacja i woda nie była do końca…była pod kontrolą Sanepidu, nic złego, trującego mieszkańcom nie zagrażało. Może woda optycznie była nie taka, ale koszty były cały czas to nic nie zmieniło. Następnie prowadząca obrady poddała pod głosowanie propozycję radnego Wiesława Szatkowskiego aby pozostawić zeszłoroczną stawkę pobieraną z wodociągu komunalnego gminy Świekatowo łącznie z podatkiem VAT w wysokości 2,08 zł.
W wyniku przeprowadzonego jawnego głosowania Rada Gminy głosami 3 za, 7 przeciw i przy 5 głosach wstrzymujących się nie poparła wniosku radnego Wiesława Szatkowskiego.

Następnie prowadząca obrady przedstawiła projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia taryf i stawek opłat za zbiorcze zaopatrzenie w wodę i zbiorowe odprowadzenie ścieków.
W wyniku przeprowadzonego jawnego głosowania Rada Gminy głosami 11 za, przy 2 głosach przeciw i przy 2 głosach wstrzymujących się podjęła uchwałę nr XIX/120/2012 w sprawie zatwierdzenia taryf i stawek opłat za zbiorcze zaopatrzenie w wodę i zbiorowe odprowadzenie ścieków.
Ad. 7 f
Prowadząca obrady przedstawiła projekt uchwały w sprawie ustalenia wzorów deklaracji i informacji na podatek rolny.
Pytań do przedstawionego projektu uchwały nie zgłoszono.

W wyniku przeprowadzonego jawnego głosowania Rada Gminy głosami 14 za, przy braku głosów przeciw i przy 1 głosie wstrzymującym się podjęła uchwałę nr XIX/121/2012 w sprawie ustalenia wzorów deklaracji i informacji na podatek rolny.

Ad. 7 g

Prowadząca obrady przedstawiła projekt uchwały w sprawie określenia metody ustalania opłaty za gospodarowanie odpadami komunalnymi oraz ustalenia stawki opłaty.

Wójt stwierdził - nowa ustawa o utrzymaniu porządku i czystości w gminach – kampania jest szeroko zakrojona. Nakłada ona na gminy szereg nowych obowiązków i szereg uchwał, które trzeba do końca roku podjąć. To jest tylko część uchwał, które regulują utrzymanie porządku z odpadami. Wójt tylko informuje jaka jest istotna zmiana. Na dzień dzisiejszy jeszcze jest tak, że odpadami zajmujemy się poprzez firmy, które obsługują gminę. Mieszkańcy mają umowy z tymi firmami. Nie wszyscy mieszkańcy się podporządkowali i nie wszyscy mają  umowy z tymi firmami, ale generalnie w naszej gminie nie jest źle. Ustawodawca musi wprowadzić właściwie w ostatnim momencie dyrektywy unijne, które mówią, że zupełnie inaczej ma być, że gmina ma być właścicielem odpadów. Od początku wytworzenia mieszkaniec pozbywa się - właściwie w momencie wrzucenia do pojemnika już nie jest właścicielem tylko gmina jest właścicielem. Gmina musi zająć się odpadami od początku do końca. Ideą taką  ma być segregacja. W naszej gminie to nie było najgorzej realizowane, bo mieszkańcy zaczęli sami brać worki od zakładu. Teraz to będzie bezwzględne. Odpady zmieszane niesegregowane będą bardzo drogie, a te segregowane będą o wiele tańsze. Generalnie zmiana polega na tym, że teraz gminy mają swoje wysypisko. Jedni czynne, drudzy nieczynne. Teraz marszałek województwa po zatwierdzeniu przez sejmik zrobił w województwie 7 regionów. W naszym regionie jest powiat świecki, tucholski, chełmiński. Są 3 instalacje. Są one w budowie – Sulnówko, Bladowo, Zakrzewo. To są 3 instalacje, gdzie nasze odpady ewentualnie mogłyby trafić. Obowiązkiem gminy jest ustalenie stawki i sposobu odprowadzenia tych odpadów. W uchwałach tych po kolei będziemy o tym mówili. Najważniejszą sprawą, która czeka nas w przyszłym roku to dokonanie przetargu na wyłonienie firmy, które kompleksowo będzie obsługiwały gminę Świekatowo. Będzie jedna firma, która będzie obsługiwała od początku do końca gminę łącznie z segregacją i odprowadzeniem do instalacji. Będziemy robić przetarg na odprowadzenie i zagospodarowanie. Firma, która wygra będzie miała obowiązek od razu podać instalację czy zakład, do którego będzie chciała wywozić. 
Szczegółowo będzie tym zajmować się pracownik urzędu pan Marcin Bielicki. Z nowym rokiem będzie kampania szeroko zakrojona. Różnymi środkami będziemy starali się docierać do mieszkańców – poprzez kurendy, smsy, stronę internetową, wszystkimi sposobami postaramy się  państwa poinformować o tych nowych zasadach. Jeśli my nie podejmiemy uchwał śmieciowych z nowej ustawy to wojewoda wchodzi i za nas to robi, ale wtedy stawki nie są ustalane przez radę gminy tylko stawki ustalane są przez wojewodę. Są to stawki wyższe, bo wojewoda nie kieruje się sentymentami tylko ma wyliczenie kalkulacji i zatwierdza. Wójt myśli, że u nas tak nie będzie. Na komisji Rada wypracowała propozycje. Jak zwykle jest ukłon w stronę mieszkańców. Jak jest z wodą, ściekami, tak jest z odpadami. Na początek ma być miękkie wejście. Wychodzimy od stawki, która jest na dzisiaj. Mieszkańcy mając dzisiaj umowę z jakimś zuk-iem płacą 40 zł. Te stawki, które są zaproponowane   na start mają być podobne. Są trzy sposoby ustalenia stawki: od mieszkańców, od powierzchni jaką zajmujemy, od ilości pobranej wody. Zdecydowaliśmy wspólnie z radą, że podatek będzie naliczany od ilości mieszkańców, bo ludzie robią odpady i tak to jest powiązane.
Radny Władysław Rusnak – segregowanie – ale popiołu nie będzie można wsypać. A teraz, jak nie będziemy do pojemników wrzucać popiołu to co – powietrze tam będziemy mieć. 
Wójt – instalacja w Sulnówku nie będzie przyjmować popiołu, bo tak jest tam technologia ustawiona. Z popiołem sobie poradzimy. Gmina ma obowiązek zrobić centralny punkt zbiórki segregowanych odpadów. U nas taki punkt prawdopodobnie będzie na byłej bazie SKR, będziemy musieli kontenery postawić – to wszystko dopiero przed nami. Taka jest teoria. Wójt mówi, jakie są przepisy. Jeśli instalacja nie będzie przyjmowała popiołu to będzie zależało od firmy czy będzie zabierała czy nie.
Radny Jan Łytkowski – z tym, że będzie jakiś człowiek zatrudniony i będzie pilnował pojemniki. Jak będą te pojemniki na samowolce to wiadomo, co będzie.

Wójt to nie będzie czynne codziennie. Może 1 raz w miesiącu będą przyjmować – stare meble, lodówki. Z praktyki wiemy, że na początku tak jest – kiedyś robiliśmy akcję, a po kilku razach już nie przywożono odpadów.

Pan Grzegorz Drewczyński – jak będzie z mieszkańcami, którzy są zameldowani – p. Drewczyński ma 2 studentów, 2 miesiące są tylko w domu.

Radna Jolanta Stec stwierdziła – podatek będzie naliczany od mieszkańców zamieszkujących daną posesję, a nie od osób zameldowanych.

Wójt – każdy będzie składał deklarację ile osób zamieszkuje.

Następnie w wyniku przeprowadzonego jawnego głosowania Rada Gminy głosami 11 za, przy 3 głosach przeciw i przy 1 głosie wstrzymujących się podjęła uchwałę nr XIX/122/2012 w sprawie określenia metody ustalania opłaty za gospodarowanie odpadami komunalnymi oraz ustalenia stawki opłaty.
Ad. 7 h

Prowadząca obrady przedstawiła projekt uchwały w sprawie określenia terminu, częstotliwość i tryb uiszczania opłaty za gospodarowanie odpadami komunalnymi.

Pytań do przedstawionego projektu uchwały nie zgłoszono.
W wyniku przeprowadzonego jawnego głosowania Rada Gminy głosami 13 za, przy braku głosów przeciw i przy 2 głosach wstrzymujących się podjęła uchwałę nr XIX/123/2012 w sprawie określenia terminu, częstotliwość i tryb uiszczania opłaty za gospodarowanie odpadami komunalnymi.

Ad. 7 i

Prowadząca obrady przedstawiła projekt uchwały w sprawie określenia szczegółowego sposobu i zakresu świadczenia usług w zakresie   odbierania odpadów komunalnych od właścicieli nieruchomości z terenu gminy Świekatowo i zagospodarowania tych odpadów, w zamian za uiszczoną przez właściciela nieruchomości opłatę za gospodarowanie odpadami komunalnymi.

Radny Edmund Sułkowski stwierdził, że śmieci powinny być odbierane raz w miesiącu. Papieru radny nie będzie kładł w ten pojemnik. Jeżeli 2 osoby są to nawet pół pojemnika nie będzie i jeszcze tym bardziej, że będą segregowane i popiołu też tam nie będzie sypał.
Wójt – zapłaci pan za osoby. Jakby było częściej – tak dla porządku … . Nie da ustalić się tego modułu dla wszystkich. Generalnie chodzi o to, żeby w lecie kiedy tych śmieci jest sporo to wszystko kipi. Firma nie chce przyjmować. Ta instalacja w Sulnówku nie chce zakwaszonych i zakiszonych odpadów brać. Ludzie jeszcze raz muszą w tym grzebać. To jeszcze raz podlega segregacji.

Radna Jolanta Stec – to nie generuje naszych kosztów.

Wójt – może selektywne raz w miesiącu będziemy odbierać. Musimy porozmawiać z firmą.

Przewodnicząca Rady Gminy stwierdziła, że może nie mają możliwości ustalenia innego terminu odbioru. Poza tym latem 2 razy w miesiącu może być za mało.

Radny Wiesław Szatkowski nie chce występować jako obrońca tego, co rząd wymyślił, a na nas zepchnął. Jeżeli chodzi o odbiór co dwa tygodnie. Oczywiście my to możemy sobie ustalić, ale trzeba wziąć pod uwagę, że w pojemnikach jest coś, co nie jest selektywne, czyli misz-masz. W tym momencie 1 raz w miesiącu w okresie letnim to jest niehigieniczne. Trzeba wziąć pod uwagę kwestie sanepidowskie. Nie można  wrzucać śmieci, a po miesiącu wywozić. Uczymy ludzi, mieszkańców, dzieci selektywnego gospodarowania odpadami.
Radny Zbigniew Chaciński wnioskował o przerwanie dyskusji i wnioskuje o zmianę porządku obrad i przejście do punktu 7 k/ o zamiarze likwidacji Szkoły Podstawowej w Tuszynach. Proszę dać to pod głosowanie, szanując głos naszych gości, bo będziemy gadać i gadać, a w końcu nic nie ustalimy.
Przewodnicząca Rady Gminy  - jesteśmy w toku uchwalania uchwały, którą teraz należy przegłosować. A poza tym została nam 1 uchwała i przechodzimy do punktu 7k/.

Radny Zbigniew Chaciński – proszę o przyspieszenie obrad.

Radny Wiesław Szatkowski uważa, że jeżeli chodzi o zmianę porządku obrad to zgłosić to należało na początku sesji.

Radny Zbigniew Chaciński wycofał swój wniosek.

W wyniku przeprowadzonego jawnego głosowania Rada Gminy głosami 13 za, przy braku głosów przeciw i przy 2 głosach wstrzymujących się podjęła uchwałę nr XIX/124/2012 w sprawie określenia szczegółowego sposobu i zakresu świadczenia usług w zakresie   odbierania odpadów komunalnych od właścicieli nieruchomości z terenu gminy Świekatowo i zagospodarowania tych odpadów, w zamian za uiszczoną przez właściciela nieruchomości opłatę za gospodarowanie odpadami komunalnymi.

Ad. 7 j
Prowadząca obrady przedstawiła projekt uchwały w sprawie ustalenia wzoru deklaracji o wysokości opłaty za gospodarowanie odpadami komunalnymi składanej przez właścicieli nieruchomości położonych na obszarze gminy Świekatowo.

Pytań do przedstawionego projektu uchwały nie zgłoszono.

W wyniku przeprowadzonego jawnego głosowania Rada Gminy głosami 14 za, przy braku głosów przeciw i przy 1 głosie wstrzymującym się podjęła uchwałę nr XIX/125/2012 w sprawie ustalenia wzoru deklaracji o wysokości opłaty za gospodarowanie odpadami komunalnymi składanej przez właścicieli nieruchomości położonych na obszarze gminy Świekatowo.

Ad. 7 k

Prowadząca obrady przedstawiła projekt uchwały w sprawie zamiaru likwidacji Szkoły Podstawowej w Tuszynach.
Wiceprzewodniczący Rady Gminy Roman Tomasik zabierając głos stwierdził, że proponuje oddanie głosu przedstawicielom rodziców i pani dyrektor, a potem  jeszcze radni się ustosunkują.
Przewodnicząca Rady Gminy udzieliła głosu – krótkie przybyłym gościom na sesję.

Głosy z sali – dlaczego krótko.

Przewodnicząca Rady Gminy zwróciła uwagę, że przedstawiony projekt uchwały dotyczy zamiaru likwidacji … .

Przedstawicielka rady rodziców  i wszystkich mieszkańców Tuszyn, Szewna i Stążek pani Ewa Ceglarska odczytała pismo skierowane do wójta i rady gminy z prośbą o nie zamykanie szkoły (pismo w załączeniu do protokołu).

Pani Ewa Ceglarska na ręce wójta przekazała  podpisy mieszkańców 3 wsi: Tuszyn, Szewna i Stążek z poparciem prośby odczytanej przez panią Ewę Ceglarską. 
Wójt stwierdził, że to co pani przedstawiła to jest szczera prawda. Wszystko się zgadza, co pani powiedziała. Mamy jeszcze pozostałe szkoły i gdyby zapytać dyrektorów – jest podobnie jak w szkole w  Tuszynach. Wszyscy się starają. To nie jest dla wójta komfortowa sytuacja ani przyjemna przykładowo taka uchwała. Ta sytuacja była wałkowana od 5 lat. Co roku mniej więcej na jesieni Komisja Rewizyjna i Komisje Rady Gminy analizowały sytuację oświaty na terenie naszej gminy, bo taki jest obowiązek ustawowy przedstawić sytuację funkcjonowania oświaty na terenie gminy. Jak pamiętacie państwo mieliśmy zebranie już 5 lat temu w Tuszynach, w szkole na ten temat. Wtedy doszliśmy do wniosku – jeszcze dajmy szansę. Wójt też nie chce. Dla wójta nie ma znaczenia czy to było przed wyborami, czy po wyborach. Jak dyskutowaliśmy o tym wtedy było 80 dzieci w Tuszynach. Pewnie byśmy nie dyskutowali gdyby tam było 70 uczniów. Chodzi o to aby wypracować wspólny kompromis.
Wójt - chodzi o to, żeby to było racjonalne. Na dzisiaj jest tak, że w Szkole Podstawowej w Świekatowie w I i II klasie jest po 30 uczniów, gdzieś obok jest 3 uczniów i tu źle, i tu źle. Gdyby to połączyć powstałyby 2 normalne klasy. Na dzisiaj w Tuszynach nauka odbywa się w klasach łączonych. Wójt nie jest pedagogiem, ale są tutaj nauczyciele i mogą tutaj powiedzieć czy to jest dobre, czy nie. Wójt wie, że kuratorium stoi na stanowisku, żeby nie robić tych klas łączonych. To tylko dla dobra dzieci i to nie tylko z terenu Tuszyn, ale także z gminy Świekatowo. Docelowo będzie szkoła podstawowa jedna i gimnazjum drugie, i przez wiele lat to będzie super funkcjonowało. Tutaj jest całe zaplecze sportowe. W Bukowcu dzieci muszą gdzieś daleko biegać. Mamy komfortowo. Mamy orlika, stadion, salę gimnastyczną, stołówkę, kuchnię w jednym obiekcie. Wszystko jest na wyciągnięcie ręki. Krzywda się nie stanie. Oczywiście jeśli państwo się zgodzą. Wójt tego nie wymyślił. To było po dogłębnej analizie. Szczególnie w tym roku kiedy pracowaliśmy z Komisją Rewizyjną. Trzy dni była analizowana sytuacja oświaty. Wójt już nic innego nie potrafi wymyśleć. Co innego państwu nie potrafię zaproponować, żeby tę sytuację poprawić. Czynnik ekonomiczny nie jest bez znaczenia. Przy dokonywaniu kolejnych uchwał o podatkach mówiliśmy - prosimy, nie ruszajcie, zostawcie na równym poziomie. Budżet to naprawdę nie jest taki wymysł, że możnaby co roku, co miesiąc zmieniać. Bo to wszystko może bardzo łatwo się załamać i wtedy państwo przyjdą z pretensjami dlaczego nie ma wypłat dla nauczycieli. Państwo też chcą mieć zapewnione środki i stabilizację. Wójt jest odpowiedzialny i z Radą Gminy za budżet - to Wójt nie widział innej sytuacji, żeby państwu to zaproponować. To jest po prostu dopasowane do aktualnej sytuacji. Tu też w uzasadnieniu słyszeliśmy, co roku gmina ma mniej subwencji. W tym roku 90 tys. zł, w zeszłym roku 100 tys. zł. Jeszcze dwa lata do tyłu też 100 tys. mniej. My nie mamy pretensji, nawet się nie odwołujemy do ministerstwa, bo wójt wie, że nie ma szans. Bo zeszłym roku było 31 mniej dzieci. Subwencji jest około 6 tys. na dziecko. Tak, nam wcale tak dużo nie obcięto, a gdyby się trzymano takiego sztywnego przelicznika to pozbylibyśmy się prawie 180 tys. zł. Jak wójt czy skarbnik ma to prowadzić - nie da się tego bez pieniędzy zrobić. Państwo z jednej strony chcą super - wójt rozumie dla swoich dzieci, ale wójt musi myśleć o całej gminie. Wójt chciałby, aby było idealnie. W intencji nie jest aby cokolwiek pogorszyć. Zrozumcie państwo, że to nie jest syndrom - dzisiaj wójt był w kuratorium i kuratorka mówi, że ma w obróbce około 30 takich wniosków. Wcale się nie dziwiła, że wójt ze Świekatowa przyjechał z takim pytaniem - co zrobić. Nawet niewiele dyskutowała - tylko mówi dajcie wniosek, ja się do niego ustosunkuję, zaopiniuję - to jest przykre, że w tym roku 30 szkół ma ulec likwidacji. Jest sytuacja demograficzna taka jaka jest. 

Rodzice z Tuszyn - po co budować place zabaw, po co, po dwie świetlice, po co dla kogo. W Tuszynach nie mamy nic.

Panie Wójcie my nie prosimy o świetlice, o place zabaw, o stadiony. My tylko chcemy szkoły. 

Wójt- wójt rozumie, ale też musi wiedzieć, że funkcjonowanie szkoły jest pod pewnymi warunkami. Ostatnio przypadkowo wjechałem do szkoły. Była kontrola sanepidu i szkoła warunkowo jest dopuszczona. Normalnie musi być sala gimnastyczna. 

Dyrektor Szkoły Podstawowej w Tuszynach - panie wójcie, co pan opowiada. Absolutnie żadnych zastrzeżeń sanepid nie wniósł po tej kontroli. 

Pani Sass - a jak jest 30 uczniów w jednej klasie to jest lepsze. Jak u nas jest 8. Czy nauczyciel zajmie się każdym dzieckiem. To nie jest realne.

Ogólna dyskusja.

Pani Włoch- na przyszły rok idzie mój Dawid, będzie miał w sierpniu 5 lat, idzie do szkoły. Rok po roku jest córka Martyna też pójdzie do szkoły.

Pani Redzimska- ja mam piątkę dzieci. Czwórka się wychowała w Tuszynach.

Wójt - to nie jest wymysł wójta, tylko sytuacja generalnie do tego dojrzała. Też nie musicie się państwo obawiać o jakieś bezrobocie - choć naprawdę mało kto się przejmuje wójtem. Tutaj jest taka propozycja. Jeśli doszłoby do połączenia to prawie jak się nie mylę 80% pedagogów pracowałoby tutaj.

Rodzice z Tuszyn - to i tak trzeba płacić nauczycielom.

Ogólna dyskusja.

Dyrektor Szkoły Podstawowej p. Ewa Tokarska-Chojnacka - naprawdę nie chciałaby, żeby poganiać ją, że ma być krótko, bo to jest ważna sprawa. Dyrektor jak najbardziej zgadza się z rodzicami i z zebranymi mieszkańcami, nauczycielami i pracownikami Szkoły Podstawowej w Tuszynach. Zdaje sobie sprawę z trudnej sytuacji ekonomicznej i z wyniku ekonomicznego. Jednak nie wyniki ekonomiczne są kwestią najważniejszą. Zamknięcie takiej małej szkoły nie jest trudne. Protestują zazwyczaj tylko mieszkańcy wsi, którzy tracą szkołę, tak jak tutaj zebrani. Mieszkańcom wsi, do której dzieci mają uczęszczać  pokazuje się tylko same korzyści. Tutaj w przypadku drugiej klasy, które musiałyby być rozłączone w Świekatowie. Mówi się również o jakichś tam inwestycjach w Świekatowie dodatkowych. Przedstawia się oszczędności tego typu. Rozpowszechnia się także opinie, że poziom nauczania zajęć w klasach łączonych to anachronizm, że nauka w klasach nie sprzyja prawidłowej realizacji programów nauczania. Tutaj dyrektor odniosła się do uzasadnienia projektu uchwały - na jakiej podstawie w ogóle można było umieścić coś takiego w uzasadnieniu - na podstawie czego - wyników kontroli kuratorium, które są zawsze pozytywne. Taki model edukacji w szkołach wiejskich funkcjonuje w wielu krajach Europy włącznie z Finlandią, która od wielu lat jest liderem rankingu badań … jest to Międzynarodowy Program Oceny umiejętności uczniów. Klasy łączone sprzyjają stosowaniu metod aktywizujących ze szczególnym uwzględnieniem metod projektu. Dziwię się, że osoby niezorientowane zabierają na ten temat głos, a te które powinny być zorientowane nie rozumieją tego. Dyrektor odsyła do bardzo ciekawej książki profesora Ryszarda Paczkowskiego „Funkcjonowanie klas łączonych w polskim systemie”. Może po przeczytaniu pewne osoby tutaj zgromadzone zrozumieją. Dobry nauczyciel potrafi odpowiednio zorganizować zajęcia w klasach łączonych i tak je poprowadzić, że będą bardziej efektywne, a takich nauczycieli w Szkole Podstawowej w Tuszynach nie brakuje. Takie zajęcia przygotowuje ucznia do samodzielnego uczenia się, dzięki czemu dzieci będą sobie lepiej radzić w późniejszych klasach. Zachęcają do dalszego wysiłku, wyrabiają zaradność, pracują nad samodyscypliną jak i pozwalają dbać o zdobytą wcześniej wiedzę. To jest wypowiedź osoby, która pracuje w kuratorium. Uczniowie nasi mimo, że uczą się w klasach łączonych osiągają dobre wyniki w nauce, że sprawdzianów zewnętrznych. Są to wyniki nawet lepsze od powiatowych, wojewódzkich. Dyrektor może przytoczyć i pokazać czarno na białym, jaki jest wynik Szkoły Podstawowej w Tuszynach, jaki jest wynik w powiecie, w województwie kujawsko-pomorskim. Wynik Szkoły Podstawowej w Tuszynach jest wyższy. Niektórzy uważacie, że większa szkoła, lepiej wyposażona, lepiej przygotowuje uczniów. Niestety nie zawsze się to tak przekłada. Jest to zupełnie inaczej. Dyrektor prosi aby na temat efektów kształcenia w naszej szkole nie wypowiadały się osoby, które nie mają o tym pojęcia i pozostawić to w gestii kuratorium, bo tylko kuratorium może ocenić nas czy realizujemy program, czy nie realizujemy. Osoby takie jak wizytatorzy niejednokrotnie wizytowały naszą szkołę. Dyrektor ma tutaj protokoły z wizytacji, które nie wnoszą żadnych zastrzeżeń. Tak samo dyrektor wraca do kontroli sanepidu - dyrektor ma protokół, który nie wnosi żadnych zastrzeżeń. Szkoła funkcjonuje prawidłowo, jeżeli chodzi o bezpieczeństwo. Mówi się, że liczba dzieci ma tendencję spadkową, ale przecież w innych szkołach również. Tak samo tutaj w szkole w Świekatowie. Może trzebaby poszukać oszczędności we wszystkich szkołach. Liczba dzieci w szkole w Tuszynach będzie się kształtowała się w następnych trzech latach następująco: 53, 53, 52 łącznie oczywiście z zerówką. Eksperci alarmują, że za kilka lat będzie sytuacja w szkole, jaka jest teraz w przedszkolach, gdzie są straszne przepełnienia. Czy może ktoś się nad tym zastanowił, co może być za kilka lat. Jeśli zamknięta zostanie szkoła w Tuszynach i będzie tylko szkoła w Świekatowie to może być tak, że dzieci będą musiały chodzić na dwie zmiany. Czy ktoś nad tym się zastanawiał. Już dużo wcześniej mówiło się, że szkoła  jest droga w utrzymaniu. Wobec tego dyrektor wprowadził 3 lata temu program oszczędnościowy, połączono klasy „0” z klasą I, klasę II z klasą III, co spowodowało, że 2 nauczycieli  straciło pracę, ale przeszło do Świekatowa tym samym w Tuszynach zaoszczędzono. Dyrektor stwierdziła, że na godzinach łączonych nie tracą uczniowie, jeśli chodzi o ilość godzin. Tracą godziny tylko i wyłącznie nauczyciele. Szkołę należy ratować, bo szkoła to serce wsi, bez niej wieś umiera. Zebrani rodzice i mieszkańcy doskonale o tym wiedzą, bo obecność o tym świadczy. Tak naprawdę szkoła ta jest ich szkołą - wybudowaną w czynie społecznym z dużym udziałem środków i zaangażowania. Mieszkańcy pytają jakim prawem chcecie zabrać tę szkołę i czy jesteście w stanie wziąć na siebie taką odpowiedzialność, że szkołę z tradycjami, szkołę stuletnią, gdzie rzeczywiście artykuł w dzisiejszej gazecie pomorskiej pokazuje, że sesja być może okaże się silniejsza od wojny.

Dyrektor myśli, że głosy tutaj rodziców są też bardzo ważne. Dyrektor chciałaby się odnieść do uzasadnienia uchwały. Poprosiła o wyjaśnienie panią przewodniczącą Rady Gminy, na jakiej podstawie pani się tutaj podpisała -uważacie, że nie realizujemy programów nauczania. 

Przewodnicząca Rady Gminy poprosiła, aby powiedziała, w którym miejscu to jest napisane. Stwierdziła, że w ogóle jeśli chodzi o program nauczania to Rada nie mamy zastrzeżeń. Uważa, że stwierdzeniem, że my się nie znamy- to pani dyrektor nas obraziła. Nieznany się tutaj na nauczaniu, ale znamy się na budżecie i działamy dla dobra gminy. A to co pani wspomniała to tutaj nie ma.. Nie oceniamy ani nie kwestionujemy państwa metod nauczania- w żadnym wypadku. 

Ogólna dyskusja. 

Dyrektor Tokarska-Chojnacka zacytowała problemowe zdanie (Obecnie w Tuszynach nauka prowadzona jest w klasach łączonych, co z pewnością nie sprzyja prawidłowej realizacji programów nauczania) w ogólnym zamieszaniu na obradach.

Radny Władysław Rusnak - tak się składa, że w Radzie jest nauczycielka, która uczyła w Janiej Górze, uczy w Świekatowie i pani Megger też coś na ten temat wie.

Radna Danuta Megger stwierdziła, że swoje zdanie przedstawiła na Komisji.

Radna Danuta Megger stwierdziła, że pracuje już 7 lat w Szkole Podstawowej w Świekatowie. Radna wie, co przeżywają mieszkańcy, nauczyciele z Tuszyn, bo to samo przeżywaliśmy w Janiej Górze. Mówiła - było nas 70 i radni nam zamknęli i zlikwidowali szkołę. Dla nas było to horrorem i  radna wie, jak wtedy się czuła. Zostały klasy I-III. Wtedy wydawało nam się, że to jest dobrze, ale to już nie jest ten sam typ szkoły, typ nauczania, co powinno być. Później nas zlikwidowano i przeszliśmy tutaj. Przez 25 lat radna pracowała  z klasami łączonymi. Radna nie mówi, że dzieci były głupie, złe – wydawałby sobie złe świadectwo o swojej pracy. Takich szkół w Polsce jest coraz mniej. Dlaczego mamy utrzymywać szkołę, tam gdzie są połączone klasy. Jak tutaj można uczyć w jednej szkole, gdzie jest komfort dla nauczyciela. Jest różnica między lekcjami łączonymi, a nie łączonymi.

Pytanie od gości- ilu uczniów pani uczy obecnie w jednej klasie?

Radna Danuta Megger - teraz w mojej klasie jest 17 uczniów.

Radna stwierdziła, że prowadzi nauczanie zintegrowane.

Ogólna dyskusja.

Radna Danuta Megger - stwierdziła, że nie chce pyskówki ani udowadniać, jak wygląda 45 minut w klasach łączonych. Trzeba  zrealizować dwa tematy, nie tylko jeden.

Rodzic z Tuszyn - moja córka chodziła do łączonej klasy, ja nie miałam tyle czasu aby jej poświęcić, bo byłam w ciąży, a pani wychowawczyni nauczyła ją czytać.

Radna Danuta Megger-  ja nie mówię, że nie można nauczyć dzieci w klasach łączonych. Gdybym powiedziała, że nie można nauczyć dzieci w klasach łączonych to wydałabym sobie świadectwo, że przez 25 lat nikogo, niczego nie nauczyłam. To tak działa.

Radny Jacek Klinikowski - pani Danka została zapytana o odczucia własne i ona twierdzi, że jej się polepszyło. Jej się komfort pracy w Świekatowie w stosunku do tamtej szkoły  polepszył. Trzeba wypracować kompromis, żeby konflikt się nie pogłębiał, nie zaogniał.

Radny Wiesław Szatkowski - zabierając głos stwierdził, że nie rozumie jednej rzeczy - wszyscy oczekują rodzice, nauczyciele i rada, żeby szanować ich decyzje czy jak ktoś pojmuje tę sprawę, a jednocześnie naskakujemy na siebie personalnie.

To, że się z kimś nie zgadzam w jakiejś kwestii to nie znaczy, że muszę obrażać osobę, która się wypowiada. Jeżeli państwo macie jak najlepsze intencje z punktu widzenia własnego środowiska, dzieci, czy grona nauczycielskiego to my mamy to szanować, ale nie koniecznie z tym zgadzać się. Tak samo nie trzeba zgadzać się z nami radnymi, ale też nie musimy od razu obrażać się, bo to są emocje, sprawy kluczowe. Mamy dyskutować - nie bardzo mi się to podoba - na sesji. Na komisję ważną merytorycznie zaprasza się zainteresowaną grupę. Radny stwierdził, że jest teraz taki szantaż emocjonalny, że jak zagłosuję przeciwko, żeby np. była likwidacja to od razu jestem taki i owaki, i najchętniej pozabijałbym wszystkich w Tuszynach… .
Kiedy dyskutowaliśmy na komisji – tutaj nie ma tych aspektów finansowych. W 2001 r. jak była decyzja o likwidacji Janiej Góry i Zalesia Królewskiego radny był bardzo młodym człowiekiem akurat w radzie gminy. I jak usiadłem i rodzice naskoczyli na mnie, a jedynym argumentem jaki był wtedy to był szantaż finansowy, bo głównym aspektem cały czas to było pieniądze, pieniądze. Nota bene, żeby nie było tak różowo nawet z grona nauczycielskiego, gdzie osoby powiedziały, że nie mogę otwarcie popierać tego, ale ma to sens, czyli de facto nie było wtedy jedności. Wtedy analizowałem wszystko z punktu widzenia finansowego i to był błąd. Teraz radny uważa - pieniądze są ważne, ale nie tylko. Państwo bronią szkoły w Tuszynach, bo to jest naturalny instynkt. Dzieci mają blisko. Jest środowisko, które istnieje 100 lat, jeżeli chodzi o szkołę. Państwo, którzy są związani z tą szkołą to mówimy o dziesiątkach i w tym momencie to jest naturalne, ale w każdym aspekcie życia takiej małej gminy, jak nasza, małego środowiska - my musimy patrzeć przyszłościowo - również względem własnych dzieci. Radny nie mówi, że to jest dobrze. Tylko pytanie czy jest inne wyjście. Brakuje argumentów - na komisji nie było wypowiedzi dyrekcji czy koordynatora oświaty. 

Dyrektor Ewa Tokarska-Chojnacka - nikt nas nie zaprosił na komisję.

Wójt- to jest uchwała intencyjna.

Wszelkie zebrania na ten temat będą. Może nie będą potrzebne, jeśli uchwała nie będzie podjęta. Takie są procedury.

Ogólna dyskusja.

Radny Wiesław Szatkowski - to jest kwestia taka, że ta uchwała nie ma żadnej mocy prawnej z punktu widzenia, co się dalej stanie ze szkołą, czy równie dobrze w trakcie debaty publicznej albo przy kolejnym głosowaniu już nad uchwałą właściwą - nie udzielimy poparcia to w tym momencie to przepada.

To jest uchwała intencyjna, która otwiera dyskusję, rozmowę. Rozumie, że o to chodziło panu Wójtowi. Jeżeli ta dyskusja jest teraz to wypada podyskutować. Jeżeli chodzi o sytuację taką, że jest mniej dzieci w klasie to nauczyciel może poświęcić więcej czasu, dzieci mają bliżej itd. Jeżeli ja wyślę dziecko na korepetycje i tylko nauczyciel skupi się na nim indywidualnie to w ogóle jest fajnie, ale jest jeszcze masa innych aspektów, o których nauczyciele, pedagodzy powinni wiedzieć. Radny rozumie argumenty - pojęcie własnej szkoły, własnych dzieci, ale tak jak radni przy podatkach (nie porównuje absolutnie do dzieci) musimy wziąć pod uwagę dobro całej gminy tak samo przy edukacji szkolnej.

Do szkoły w Świekatowie chodzą dzieci ze  wszystkich miejscowości łącznie ze Stążkami, Tuszynami i Szewnem, a więc tutaj chodzą dzieci z całej gminy. Jeżeli nagle okazuje się, że oddziały – taka kwestia demograficzna powstała, że oddział jest 27 osobowy – jaka tu jest sprawiedliwość społeczna. To wtedy trzeba podzielić bezwzględnie ten oddział, czyli utrzymujemy szkołę w Tuszynach, utrzymujemy dwa oddziały w Świekatowie, a kwestie demograficzne, jak radny patrzył w dłuższej perspektywie będzie tak, że w Świekatowie zawsze będzie 1 oddział przepełniony. W Świekatowie, ale nie tylko ze Świekatowa, ale z Janiej Góry, z Zalesia Królewskiego, z Lubania-Lipin, z Lipienicy, z Małych Łąk i tu taką argumentację też trzeba zrozumieć, i teraz odnośnie komfortu pracy nauczyciela. Jeżeli tak wspaniale się pracuje z dwiema klasami z różnymi programami – radny nie wnika, nie ma doświadczenia, nie wie, ale nikt radnemu nie powie, że dobrze się pracuje z jedną klasą 30 osobową. I teraz jest interes rodzica, który się martwi o swoje dziecko, i jest interes społeczeństwa, które myśli o tej szkole, jako instytucji dla życia społecznego i jest interes nauczycieli, którzy martwią się o swoje życie, jako pracę zawodową, aczkolwiek nauczyciele mogą  walczyć o tę szkołę jako coś, co ma swoją tradycję – radny też to rozumie. W momencie kiedy w Świekatowie będzie cały czas 1 oddział przepełniony, są o wiele gorsze warunki pracy z tymi dziećmi. Dzieci mają o wiele gorzej, a nauczyciele będą musieli być zwolnieni, bo jeżeli jest 1 oddział to fizyk, matematyk będą mieli mniej godzin. Dotychczas były 3 klasy, 2 klasy, a teraz 2 pierwsze roczniki są po 1 klasie. W perspektywie całej gminy … . Polityka prorodzinna – radny twierdzi – przedszkole, żłobek, wydłużenie czasu pracy przedszkola wtedy rodzic może być zmotywowany, że chce mieć dzieci. Jak pójdzie do pracy dziecko będzie miało opiekę. Takie rzeczy determinują politykę prorodzinną. Jak nasze przedszkole czynne jest od 7:30 do 15:30 to rodzic  nie zdąży z pracy wrócić. Czyli od tego trzeba zacząć i wtedy możemy dyskutować W najbliższych nastu latach u nas ten bum demograficzny się nie zmieni i tylko jest tak, że ktoś chce zrobić krzywdę państwu,  nie docenia się tych stu lat, nie docenia się pracy nauczycieli i tego, jak te dzieci się edukują. W uzasadnieniu zabrakło radnemu kilku elementów informacyjnych odnośnie innych dzieci z innych miejscowości. A może kilka rzeczy jest takich, że państwo czują, że to jest naciągane, żeby uzasadnić likwidację, ale też jak państwo oczekują, że my zrozumiemy waszą sytuację, dzieci i to co się dzieje – to radny prosiłby o zrozumienie jakby sytuację również naszych dzieci. Dzieci z Janiej Góry, ze Świekatowa, z Zalesia Królewskiego itd. Jeżeli chodzi o kwestie techniczne to naprawdę trzeba mieć dużą wolę i wyobraźnię, żeby stwierdzić, że zaplecze techniczne jest porównywalne w Tuszynach ze Świekatowem. Radny nie mówi tego złośliwie. Aspekt techniczny budynku, wyposażenie sal, dostęp do różnego sprzętu jednak jest zdecydowanie większy. Tak będzie zawsze. Tu jest gimnazjum, tu jest szkoła podstawowa i radny podejrzewa, że w Tuszynach nie powstanie sala gimnastyczna.
Dyrektor Ewa Tokarska-Chojnacka – a dlaczego nie. Ileś lat temu radni podjęli decyzję.

Radny Wiesław Szatkowski – nie mówi tego złośliwie. Trudno mówić o tak poważnej inwestycji przy spadku ilości dzieci na taką skalę w szkole, która może być przy jednym głosowaniu zlikwidowana.
Ogólna dyskusja.

Radny Wiesław Szatkowski nie chciałby powiedzieć populistycznie – ja was rozumiem i popieram – byłoby łatwiej również radnemu. Wśród znajomych, którzy tutaj siedzą i patrzą na radnego – jest kryty, czysty. W tym momencie  radny postąpiłby nieodpowiedzialnie względem tego wszystkiego, co radny wie, tego co uważamy. Radny oczekuje tak jak państwo oczekują, że was zrozumie, tak samo prosi aby chociaż częściowo - radny wie, że to jest trudne - częściowo przyjąć argumentację o co naprawdę w tym chodzi. Tu nie chodzi o to, że ktoś złośliwie pójdzie i chce likwidować, to złośliwie nie chce dać pieniędzy, bo złośliwie nie lubi itd. Sytuacja jest taka - pani dyrektor podała 53, 53, 52 osoby w najbliższych latach z zerówką pod warunkiem, że rodzice nie puszczą dzieci do Świekatowa. Rodzic sobie myśli, że jak za chwilę zlikwidują szkołę to od razu poślę do Świekatowa i mam święty spokój. 33 dzieci dojeżdża do szkoły w Tuszynach wg tego, co uzyskali radni w wykazach, czyli na 40 dzieci (z klas I-VI) tylko 7 dochodzi do szkoły, czyli każdy z tych 33 dzieci wsiada do autobusu. Pomijając aspekty tradycji, historii - to teraz pytanie jest - to dziecko jechałoby 4 km dalej - to jest ta różnica. Dziecko wsiada i zamiast do Tuszyn przyjedzie do Świekatowa - to jest ta różnica 4 km.
W tym momencie radny rozumie, że państwo mają uzasadnione pretensje - radny był w Tuszynach - wszystko jest wyremontowane, jest inwestowanie w szkołę. Dla radnego logiczne jest, że w momencie kiedy zabrakłoby szkoły to tam powinna być świetlica stworzona.

Dyrektor Ewa Tokarska-Chojnacka- w całym budynku.

Radny Wiesław Szatkowski - nie w całym budynku.

Dyrektor Ewa Tokarska-Chojnacka - a co z resztą.
Radny Wiesław Szatkowski - oczekujemy, że utrzymamy tylko dlatego, żeby te dzieci chodziły tam, a co było  z budynkiem w Janiej Górze, czy Zalesiu.

Rodzice z Tuszyn- np. w Lubani- Lipinach te szkoły stoją.

Radny Wiesław Szatkowski- to chodzi o dzieci czy o budynek.

Ogólna dyskusja.

Głosy z sali - pewnie, bo potrzebne są budynki na mieszkania socjalne.

Radny Wiesław Szatkowski - uważa, że to jest niepotrzebnie stworzony argument dlatego, że coś się dzieje. Jeżeli ktoś wysuwa coś takiego - to państwo mówią - chcą nam zabrać -  szkoda, żeby robić tam mieszkania.  

Radny stwierdził, że państwo przeczytali uzasadnienie wybiórczo.

Mówią wszyscy na raz.

Przewodnicząca Rady Gminy - kolega szczegółowo wyjaśnił te kwestie. Jest to zamiar, gdzie po analizie, po przeprowadzeniu kontroli, po analizie budżetu została ta uchwała sformułowana. Jeżeli przejdzie większością głosów uchwała z zamiarem zlikwidowania szkoły podstawowej - poprzez Wójta wpłynął wniosek - poprzez opinię kuratorium to wówczas przygotuje się uchwałę, która definitywnie zadecyduje o zamknięciu tej szkoły. Tutaj już zaczęły emocje działać. My jako rada stawiamy swoje argumenty. Państwo stawiacie swoje. Jest to trudna decyzja i naprawdę nikt z nas, z jakąś lekkomyślnością nie podejmuje tej decyzji, bo od tam, bo coś mi się nie podoba. Czasami występują takie głosy, że jakaś pani, która się podpisuje. Przewodnicząca Rady Gminy poprosiła aby tego tak nie odbierać, dlatego że dla nas radnych są to bardzo trudne tematy, ale obiektywnie bierzemy pod uwagę wszystkie sprawy dla dobra całej gminy.
Przewodnicząca Rady Gminy jeszcze raz przypomniała, że zbędna jest w tej chwili ta dyskusja emocjonalna. Na ręce Wójta wpłynął wniosek z podpisami, który będzie analizowany. Będziemy czekali na ponowną opinię kuratorium i uchwała, która decyduje o likwidacji jest przed nami. 

Przewodnicząca Rady Gminy podziękowała za wysłuchanie.

Dyrektor Ewa Tokarska-Chojnacka - powróciła do zdania, pod którym Przewodnicząca Rady Gminy się podpisała - obecnie w Tuszynach nauka przeprowadzana jest w klasach łączonych. Stwierdziła  - powiedziała: moje czytanie ze zrozumieniem jest na dobrym poziomie - z pewnością nie sprzyja prawidłowej realizacji programów nauczania. Stwierdziła, że przecież to nauczyciele realizują programy nauczania. Na jakiej podstawie - to jest dla nauczycieli obraźliwe, że tu się zarzuca nauczycielom, że nauczyciele nie realizują programów nauczania.
Przewodnicząca Rady Gminy stwierdziła, że radni nie oceniają pedagogów, bo nie są kompetentni.

Wójt - uchwałę proponuje wójt. I wójt bierze to na siebie. Niedawno była wizytacja z kuratorium w gimnazjum i to problemowe zdanie pochodzi od pań z kuratorium. Wójt zapytał te panie - czy dobrze jest nauczać w klasach łączonych. One odpowiedziały, że to nie sprzyja i nie czepiajmy się tych słów to nic nie zmieni. Nie odczarujemy tych cyfr i pani dyrektor i wszyscy państwo.

Pytaliście o demografię - my tego nie zmienimy. Na terenie gminy rodzi się od kilkunastu lat 25-35 dzieci. Pomyślcie logicznie, ile klas można zrobić z 35 dzieci. Wg Wójta dwie. Gdzie one będą - czy w Tuszynach, czy w Świekatowie, czy gdzie indziej to będzie 35 dzieci. Obecnie I i II klasa  jest jedna. Nie wińcie nas za to, że taka jest sytuacja.
Radny Wiesław Szatkowski uważa, że trzeba zmienić uzasadnienie, bo mamy sytuację taką, bo jak ktoś będzie za tą uchwałą to ponosi też rękę za uzasadnieniem. Takie sformułowanie, że np. obecnie nauka prowadzona jest w klasach łączonych. Inaczej byłoby, że z danych podanych przez kuratorium wynika, że w tym przypadku… .
Wszyscy mówią na raz.

Radny Zbigniew Chaciński - zwrócił się do przewodniczącej Rady Gminy - proszę zastosować regulamin Rady Gminy. Po pierwsze - panie Wiesiu, pan jest w komfortowej sytuacji, bo macie już prawie wszystko. To jest jedno. Radny mówił dalej - pan się tłumaczył o budżecie. Likwidujemy szkołę, ale następne polbruki, ścieżki rowerowe w Świekatowie. Świekatowo ma już prawie wszystko, a Szewno ma w budżecie… .
W tej szkole uczyło się 7 dzieci radnego - 6 jeszcze żyje. Tu jest pan dyrektor Kufel, który pierwszy uczył moje dzieci. Dzieci radny wychował dobrze i dzieci nie miały z prawem do czynienia. Radny mówił - w trudnej sytuacji finansowej byłem nie raz. Jako radny I kadencji - byłem w Bukowcu, mając pieniądze dawałem na dożywianie dzieci w Tuszynach. Są fakty na to, ale pan dyrektor gminy poprosił radnego na początku o reaktywowanie gminy w Świekatowie. Radnym byłem, ale dzisiaj ta moja gmina, która została reaktywowana po 20 latach próbuje likwidować tę szkołę.
Szanowni państwo.  Z tą szkołą na dobre i na złe żyłem. Będę głosował przeciwko tej likwidacji. 
Przewodnicząca Rady Gminy – tak się stało, że mój podpis – przewodnicząca Rady Gminy widnieje pod uzasadnieniem, może pani dyrektor kiedyś będzie w podobnej sytuacji. Następnie przewodnicząca Rady Gminy stwierdziła, że akurat ten mój podpis pani dyrektor – tak się stało, ale podpisu jeszcze nie ma.

Dyrektor Ewa Tokarska-Chojnacka stwierdziła, że dla nas to jest ważne. Wychodzi na to, że nam tutaj zależy, co jest zapisane, a są tutaj wyrazy, które dla państwa nie mają znaczenia, a dla nas mają. Pani dyrektor chodzi również o wyposażenie bazy sportowej, że jest zła baza sportowa. Tutaj w Świekatowie będzie zapewniony właściwy rozwój psychofizyczny. Rozwój psychofizyczny nie ma nic wspólnego z bazą sportową, bo psychofizyka to jest dział psychologii.

Wiceprzewodniczący Rady Gminy Roman Tomasik stwierdził, że wszystko co mógł powiedział na wspólnym posiedzeniu komisji. Tylko dodał, że 100 % mieszkańców wsi Tuszyny jest przeciwko likwidacji szkoły i wnioskuje o odrzucenie tego wniosku.
Pan Kazimierz Rydzkowski powiedział, że z tej całej dyskusji zrozumiał tylko tyle, że tutaj nie chodzi  o pieniądze. Raczej tutaj będą te same pieniądze, bo nauczyciele podobno wszyscy pozostaną tutaj na terenie Świekatowa, czyli oszczędności nie będzie żadnych. Chodzi tylko o poprawienie komfortu w Świekatowie w szkole kosztem Tuszyn. O nic innego nie chodzi. Chcą zabrać aby poprawić komfort pracy w Świekatowie. Cała sprawa – to nie jest winny samorząd, ani mieszkańcy tylko to jest sprawa władz centralnych, że nakładają wszystkie koszty na barki samorządu. Samorządy mają własnych przedstawicieli w Sejmie, wojewoda. Jeszcze trochę to w Świekatowie trzeba będzie szkołę zamknąć. Wtedy zostanie pustynia – chyba, że o to chodzi. Wszystko zniszczyć, zabić deskami … .
Kilka osób mówi na raz.

Wójt – ogólnie zgadza się z przedmówcą, ale z pierwszą  częścią nie może się zgodzić. Ilość oddziałów definitywnie się nie zmienia. Nauczyciele dostaną pracę to bardzo dobrze. Wójt nie chce się rozwodzić, ponieważ pracodawcami są dyrektorzy.
Kilka osób mówi na raz.

Dyrektor Ewa Tokarska-Chojnacka – jeszcze są pracownicy obsługi.

Wójt – oczywiście, kto tego nie rozumie, ale musicie też zrozumieć jaka jest sytuacja budżetu. Pani dyrektor mówiła o Finlandii i wszystko pięknie tylko budżet Finlandii jest na osobę 3 x większy niż w Polsce i wtedy można mieć komfortowe ładne klasy, rodzinnie. Wszystko pięknie. My jesteśmy w Polsce. W 2012 r. kiedy kryzys puka do drzwi jak mamy przetrwać.

Kilka osób mówi na raz.

Radny Wiesław Szatkowski – jeżeli radny decyduje o czymś, zwłaszcza w tak ważnych kwestiach, jak radny podnosi rękę i jak ktoś myśli, że to jest przyjemne to się myli. Jeżeli radny podchodzi poważnie do tych spraw to przeżywa.  Radnego to dużo kosztuje. To są kwestie takie, że nie jest to na zasadzie chciejstwa, bo mi tak lepiej albo mi jest dobrze, albo, że myślę tylko i wyłącznie o Świekatowie. to tak samo. To tak samo przypominało argumentację taką – Jania Góra i Zalesie Królewskie – jak były zlikwidowane – większością głosów – kto to głosował – Tuszyny i Szewno. Jest to pseudo argumentacja. Kiedyś było dobrze, teraz jest źle. Bądźmy uczciwi i konsekwentni. Jeżeli chodzi o ekonomię… . Radnego martwi jedna rzecz. Ten kto zabierze głos będzie teraz zły, bo on był przywódcą, orędownikiem nie wiadomo jakich działań. Radny zabiera głos tylko dlatego, że czuje się odpowiedzialny za funkcję – mówił: skoro chciałem być radnym, skoro poszedłem do wyborów i mnie wybrano to teraz radny musi podejmować decyzje zgodnie z własnym sumieniem. Jeżeli pojawia się kwestia organizacji pracy w Świekatowie, a radny nie słyszał od koordynatora oświaty ani jednego zdania w dniu dzisiejszym, ani na komisji nie było. Jeżeli mówimy o finansach czy są, czy nie ma – radny nie słyszy w dniu dzisiejszym informacji pana wójta, czy pani skarbnik, bo to są osoby, które mają kompetencje i wiedzę w tej kwestii i powinni się z nami nią podzielić.

Wójt stwierdził, że nie chce wywoływać emocji.

Kilka osób mówi na raz.
Wójt – wszystko napisane jest w uzasadnieniu.

Pan Marek Milczewski – może konkretnie powiedzmy ile dokładamy do szkoły w Tuszynach, ile na ucznia.

Wójt – 40 uczniów x ok. 6 tys. zł subwencji .

Skarbnik gminy – 300.000 zł. Subwencja dzielona przez ilość dzieci, które są w gminie to nie dokładnie i nie do końca się przekłada na poszczególne dzieci w Tuszynach. Jest taka sytuacja, że są również wagi. Należałoby to bardzo dokładnie i szczegółowo przeanalizować. Mówimy o średniej, ale i tak do tej średniej, jeżeli się weźmie ogółem dzieci i podzieli przez subwencję 2011 – skarbnik nie mówi o 2012, która drastycznie spadła to i tak kwota ta jest około 300 tys. zł – dokładka do samej subwencji. Stąd nawet jest  niemożliwe prowadzenie szkoły przez stowarzyszenie, takie jak są w innych gminach już często prowadzone. Tu w Tuszynach nie było takiej inicjatywy, żeby stowarzyszenie prowadziło tą szkołę, bo skarbnik uważa, że byłoby ciężko prowadzić  nawet z dodatkami na dzieci niepełnosprawne itd. Jeżeli chodzi o oszczędności, bo tutaj się o tym mówi. Często jest tak, że nie można tych oszczędności uchwycić dlatego, że w międzyczasie są podwyżki, dochodzą jakieś 4 godz. wychowania fizycznego. To by należało usiąść z jakimś zespołem i podobną komisję śledczą zrobić, jak na wysokościach Sejmu, usiąść i ustalić po kolei każdy element szkoły. Dlaczego np. w Tuszynach spadło, jeżeli chodzi o środki na wynagrodzenie nauczycieli z roku na rok. Bo np. dzieci niepełnosprawne miały mniej godzin. To ileś elementów się składa, to jest bardzo trudne do pokazania, ile tych pieniędzy faktycznie się zaoszczędziło. Ale brnięcie, jeżeli nam z góry obcinają o każde dziecko załóżmy te 7 tys. zł dokładnie cały czas do niepełnych oddziałów czy łączonych, to może dojść do takiego momentu, że zostanie tylko oświata no i może urząd. Nie będzie pieniędzy – taka jest sytuacja.
Radny Wiesław Szatkowski – będą mniejsze pieniądze, a my musimy cały czas nawzajem się targować.

Koordynator oświaty p. Bogusław Bykowski zabierając głos stwierdził, że ma dwa pytania. Najpierw miał  jedno po wystąpieniu Wiesława, do niego pierwsze – czy radny miał możliwość słyszeć z ust dyrektora szkoły, bądź koordynatora oświaty wypowiedź na kwestie, które dzisiaj zostały poruszone. Nas nie było na komisji.

Radny Wiesław Szatkowski – sytuacja jest taka, że w momencie kiedy jest – podkreślam – komisja i rozmowa merytoryczna … . Jeżeli radnemu tego brakuje - nie widzę dyrektorów. Oczywiście mogę iść prywatnie i sobie podyskutować. Potem się okaże, że ta rozmowa była nieformalna – ktoś tego nie powiedział albo ktoś się wypiera. W tym momencie jest komisja. Wy powinniście być na tej komisji bezwzględnie i powinniście odpowiedzialnie się wypowiedzieć i radny jako człowiek niemerytoryczny - nie zna się tak dobrze jak dyrektorzy… . Dyrektorzy znają całe spektrum tylko, że w tym momencie radny od państwa oczekuje odpowiedzialności, bo zawsze lepiej być poszkodowanym, bo to jest wygodne. Radnemu chodzi o wypowiedź merytoryczną i obiektywną. Koordynator oświaty p. Bogusław Bykowski stwierdził, że nie było takiej możliwości aby ją udzielić … . Wypadało powiedzieć tak lub nie.
Radny Wiesław Szatkowski stwierdził, że tego brakowało mu cały czas.

Koordynator oświaty – czy było wiadomo, że na komisji będzie mowa o przygotowywanej ustawie. Nie wie czy do przewodniczącej, czy do kogoś z radnych, czy było wiadomo, że na tej komisji, która się odbyła, a nie było pani dyrektor szkoły w Tuszynach, czy było wiadomo, że będzie cokolwiek się działo, co będzie dotyczyło Szkoły Podstawowej w Tuszynach. Było wiadomo czy nie.

Kilka osób mówi na raz.

Radny Wiesław Szatkowski – radny nie miał przyjemności 3,4,5 lat temu uczestniczyć w posiedzeniach komisji i Rady. Jeżeli temat trwa tyle lat, to czy ktokolwiek się boi aby powiedzieć, co o tym sądzi, jak to widzi z punktu widzenia nawet państwa.

Wójt – dyrektorzy są zapraszani na każdą Sesję - mogli się wypowiedzieć.

Kilka osób mówi na raz. 
Radny Wiesław Szatkowski – … mówiąc, że nikogo nie było na komisji i korzystając z chwili to może pan koordynator wypowiedział się w tym momencie, jeżeli można.

Koordynator oświaty p. Bogusław Bykowski stwierdził, że w tym momencie na temat zaistniałej sytuacji wypowiadać się nie będzie i prosi aby to uszanować - w ramach szanowania, o którym wspomniała pani przewodnicząca Rady Gminy. Po raz kolejny od wielu lat jako koordynator oświaty bardzo prosił o zapraszanie kompetentnych osób, które nie wiadomo jak merytorycznie się wypowiedzą czy tak, czy nie.  To są trudne rzeczy, ale prosił o danie szansy dyrektorowi szkoły po to, żeby się mógł na komisji wypowiedzieć. Jedynym upoważnionym w wielu kwestiach do reprezentowania oświaty póki co jest p. Bykowski, który  pełni funkcję koordynatora.
Pani Danka jak wspomniał pan Władek Rusnak jest oczywiście pedagogiem, ale nie można się kierować – p. Danka ma prawo do własnych myśli, przemyśleń, doświadczeń, ale w zasadzie do wypowiadania się na temat innej szkoły… .
Radna Danuta Megger – ale czy ja wypowiadałam się na temat innej szkoły.
Koordynator oświaty – nie zbiera pani Dance tego prawa, ale prosi o zapraszanie osób, które są odpowiedzialne za reprezentowanie szkoły i oświaty na komisję, na których cokolwiek – było tak szanowni państwo nie zaprzeczycie temu – dyrektor był zapraszany, nawet telefonicznie – słuchaj przyjdź, bo mówimy. Idę, rozmawiam, próbuje przekonywać. W momencie kiedy dyrektora nie ma, nie ma takiej możliwości.

Kilka osób mówi na raz.

Wójt – to jest uchwała intencyjna i ta uchwała ma dopiero rozpocząć tę dyskusję. Możemy siedzieć tutaj codziennie z państwem i dyskutować. Taka jest procedura.

Wójt – wójt czy pani przewodnicząca też nie może radosnej twórczości uprawiać. Ustawa mówi, co po kolei robić. Mamy przykłady innych gmin, potem były odwołania, to się ciągnie latami. Zupełnie niepotrzebnie, bo jakiejś komunikacji zabrakło. Tutaj wójt nie widzi żadnych problemów aby zapraszać. Zawsze, jak mówiliśmy o oświacie czy pani Teresa była i przewodnicząca związków, i wszyscy dyrektorzy zawsze byli zapraszani.
Koordynator oświaty pan Bogusław Bykowski – parę razy brakowało.

Pan Bogusław Bykowski wielokrotnie odwoływał się jeszcze za przewodnictwa pana Stefana Łysek i wielu innych radnych, bo wiele razy było tak, że nie było przedstawicieli.

Przewodnicząca Rady Gminy stwierdziła, że na samym początku zwróciła uwagę na uchwałę, której … .

Przewodniczącej wydaje się, że mieszkańcy błędnie ją interpretują. Oczywiście, że to jest przygotowanie do uchwały decyzyjnej. Tutaj zaczęło się wybiegać – będą następne komisje kiedy już będzie przygotowana uchwała o zamknięcie i my zaprosimy zainteresowanych. Przewodniczącej wydaje się, że społeczeństwo zostało jakby – wybiegliśmy poza nasze informacje i stąd dzisiaj są te emocje.
Radny Zbigniew Chaciński – pani przewodnicząca, panie dyrektorze. Nie raz polemizowaliśmy na temat uzgodnień, ale w tym wypadku dzisiaj się z panem zgadzam. Szkoła jest drugim nauczycielem i my jako radni musimy wiedzieć więcej na ten temat, żeby zabrać głos, bo tylko jesteśmy rodzicami, a wy nauczycielami.
Pani Ewa Ceglarska – zanim tą szkołę się zamknie – ten zamiar, o którym pani mówi – to jest jedyna placówka u nas w naszej małej… . Jak to się zamknie to nie będzie nic, będzie pusto, będzie stał pustostan. Są plany, że będzie to, że będzie tamto. Na końcu nie będzie nic. Zanim podniesie się tą rękę, niech radni zastanowią się czy warto. Chodzi o te oszczędności. Zamknięto szkołę w Zalesiu Królewskim i w Janiej Górze. Zamkniecie szkołę w Tuszynach i te oszczędności są i co dalej. Gmina będzie opływała w luksusy kosztem czego – dzieci i nas. Nikt nie pytał się rodziców czy chcą dzieci przenieść do Świekatowa.
Kilka osób mówi na raz.

Pani Ewa Ceglarska – zastanówcie się to jest nasz jedyny punkt.

Przewodnicząca Rady Gminy – pani dyrektor 3 lata, 2 lata temu robiła oszczędności. Tu jest naprawdę czynnik wyludnienia.

Wójt rozumie intencję pani Ewy Ceglarskiej i całego środowiska. Wójt podał przykład z Janiej Góry. Szanujcie też ich zdanie. Jak zabrakło szkoły w Zalesiu Królewskim i w Janiej Górze ludzie zaczęli sami działać. Jest Wioska Chlebowa i Wioska Borowiacka. Bardzo dużo się dzieje. Nawet w porównaniu z Tuszynami troszkę więcej. Rady Sołeckie i całe społeczności włączają się. Wójt nie chce tego oceniać. Często też mieszkańcy Stążek, Tuszyn tam uczestniczą. Chyba to widzą. Tego nie da się uniknąć. Naprawdę aktywność wzrosła. Ludzie sami zaczęli o sobie myśleć. Sami działać. Budynki nie niszczą  się ani w Janiej Górze, ani w Zalesiu Królewskim. Wszystko funkcjonuje. Nie mówimy teraz o Tuszynach, co będzie zobaczymy.
Przewodnicząca odczytała projekt uchwały.

Dyrektor Ewa Tokarska-Chojnacka – jest zamysł, że szkołę zamierza likwidować się z dniem 31 sierpnia 2013 r. Czy jest możliwość przesunięcia tego terminu na 2014 r.

Radny Wiesław Szatkowski – jeżeli państwo o rok przesuną to znaczy, że ta cała prezentacja nie jest zasadna.

Dyrektor Ewa Tokarska – Chojnacka – rodzi się pewien pomysł. Chyba utworzymy stowarzyszenie.

Przewodnicząca Rady Gminy stwierdziła, że my podejmujemy na dzień dzisiejszy zamiar, a co państwo zaproponują – odbędą się dalsze spotkania. Będziemy wszystko analizować. Cały czas przewodnicząca próbuje powiedzieć, że dzisiaj nie likwidujemy szkoły. Dzisiaj wybiegać ponad … .

Koordynator oświaty  Bogusław Bykowski – ale tylko dlatego, że nie było przedstawiciela szkoły i na zasadzie, że ktoś coś powiedział i dlatego ci państwa są.
Kilka osób mówi na raz.
Dyrektor Ewa Tokarska Chojnacka – dajcie ten czas aby to stowarzyszenie się utworzyło w ciągu kolejnego roku. Dla nas to jest za wcześnie. Nie zdążymy się przygotować. Pieniądze są już rozdysponowane na następny rok. Bardzo poprosiła o przesunięcie do sierpnia 2014 r.

Radny Wiesław Szatkowski … będzie to przedmiotem dyskusji na komisji potem. Radny nie zna realiów funkcjonowania stowarzyszenia ani ile czasu trzeba mieć aby utworzyć takie stowarzyszenie. Pani prosi o czas, a radny nie wie – jeżeli mówimy o stowarzyszeniu to jako radny pan Szatkowski nie wie – chętnie by poznał jak to się tworzy, jaki jest czas tworzenia, jak następuje przejmowanie i jakie pieniądze są potrzebne dla stowarzyszenia.
Dyrektor Ewa Tokarska-Chojnacka – my też to musimy wiedzieć.

Kilka osób mówi na raz.

Radca prawny Maciej Skwierczyński zauważył jedną rzecz. Tutaj jak państwo dyskutowali czy to uchwała pani przewodniczącej, czy pana wójta – Uchwała o zamiarze likwidacji powoduje rozpoczęcie pewnego procesu. Dopiero o tym jakie są pomysły na tą szkołę, na przyszłość tej szkoły… . Można dyskutować po podjęciu tej uchwały. Na dzień dzisiejszy termin został zakreślony, że do 31 sierpnia 2013 r. trzeba pomyśleć albo ta szkoła zostanie zlikwidowana i utworzona od 1 września przez jakiś podmiot, który jak tutaj słyszymy może byłby zainteresowany, ale ów podmiot może chcieć formalnie jako grupa inicjatywna zwrócić się z jakimś pomysłem do wójta. Zatem, jeżeli po podjęciu tej uchwały pojawi się jakaś propozycja, idea, pomysł, który daje szansę i możliwość aby rozwiązanie inne zastosować – nic nie stoi na przeszkodzie, aby tę uchwałę zmienić poprzez zmianę tego terminu. W odwrotnym kierunku tego się już nie da. Także to po pierwsze, po drugie będzie czas na to, żeby swoje opinie wyraziło kuratorium oświaty, związki zawodowe, przedstawiciele szkoły, przedstawiciele rady rodziców, przedstawiciele wszystkich instytucji publicznych, które widzą taką potrzebę. Jest właśnie na to czas, żeby przekazać szkołę państwu – stowarzyszeniu, a my teoretycznie na dzień dzisiejszy mamy 10 miesięcy aby móc otrzymywać dotację na prowadzenie szkoły, jako szkołę niepubliczną. Warunek jest taki, żeby dany podmiot zaistniał przed datą rozpoczęcia działalności szkoły. Te 10 miesięcy wydaje się być czasem wystarczającym, jeśli z jakichś powodów okaże się, że on jest za mały trzeba będzie wójta o tym poinformować i będzie czas aby to zmienić. Radca przypomniał warunek – jedyny warunek jest taki, że podmiot, który zamierza otworzyć szkołę niepubliczną złożył do końca września roku poprzedzającego, wniosek o przyznawanie dotacji. Dyrektor Ewa Tokarska-Chojnacka – to jest za krótko.

Kilka osób mówi na raz.

Radca prawny - o tym mówi art. 90 ustawy o systemie oświaty. Jest na to dużo czasu, a jeśli nie będzie dość czasu dla ewentualnego stowarzyszenia to zawsze można wnioskować o zmianę tej treści uchwały intencyjnej. Zatem wtedy podjęcie uchwały stanowiącej nie będzie miało miejsca.

Dyrektor Ewa Tokarska – Chojnacka – z tego co dyrektor się już zorientowała to jest za późno i prosi o przesunięcie terminu.
Radca prawny – żeby móc zmienić ten termin musiałby się pojawić wniosek któregoś z radnych, który poddałby ten wniosek, jako wniosek formalny pod głosowanie.

Natomiast w przekonaniu radcy prawnego ten termin jest wystarczający, patrząc z dzisiejszego punktu widzenia.  Problemem może ewentualnie być kwestia organizacyjna, a nie formalno-prawna.

Radny Zbigniew Chaciński – wnioskował oficjalnie i prosił o przegłosowanie wniosku o zdjęcie z porządku obrad dzisiejszego punktu, bo można tak nowelizować porządek obrad i prosi o przegłosowanie.
Dyrektor Ewa Tokarska – Chojnacka - … poprosiła o przesunięcie terminu do 31 sierpnia 2014 r.

Kilka osób mówi jednocześnie.

Radca prawny – uchwała o zamiarze likwidacji musi być podjęta najpóźniej na 6 miesięcy przed datą planowanej likwidacji. Zatem powoli czas się kończy na to, żeby podejmować tę uchwałę o zamiarze likwidacji, żeby szkoła przestała istnieć od 1 września 2013 r. Dodał, że wniosek radnego Zbigniewa Chacińskiego jest najdalej idący. Natomiast nadal nie ma wniosku o  ewentualną zmianę daty.
Wiceprzewodniczący Rady Gminy Roman Tomasik zgłosił wniosek o przesunięcie o rok.

Radca prawny – pani przewodnicząca należy przegłosować teraz po kolei wszystkie wnioski.

Ogólna dyskusja.
Radny Wiesław Szatkowski – niezależnie od wyników głosowania zwłaszcza jeżeli byłoby przegłosowane pozytywnie, czyli podjęta zostanie ta uchwała intencyjna – zgłosił potrzebę pilnej komisji wspólnej razem z przedstawicielami szkoły, rodziców, koordynatora oświaty i również z osobami, które mają fachową wiedzę – bo teraz z jednej strony mamy rację pana prawnika, a z drugiej strony pani dyrektor. Pani mówi, że chcecie powołać stowarzyszenie, ale nie zdążycie, pan twierdzi, że z doświadczenia  wie, że zdążą. Radny chciałby poznać osoby, które takie stowarzyszenie tworzyły, które mają doświadczenie, jak to długo trwało, jaka była procedura i co z tego wynika później. Uchwała, uchwałą w każdej chwili możemy ją wycofać, ale na rozmowę konstruktywną mamy mało czasu. Należałoby jak najszybciej spotkać się. To  jest wniosek.
Przewodnicząca Rady Gminy poddała pod głosowanie wniosek radnego Zbigniewa Chacińskiego o zdjęcie z porządku obrad uchwały w sprawie zamiaru likwidacji Szkoły Podstawowej w Tuszynach. W wyniku przeprowadzonego jawnego głosowania Rada Gminy głosami 1 za, 12 przeciw i przy 2 głosach wstrzymujących się odrzuciła wniosek radnego Zbigniew Chacińskiego.

Przewodnicząca Rady Gminy poddała pod głosowanie  wniosek Wiceprzewodniczącego Rady Gminy Romana Tomasik w sprawie zmiany daty w uchwale na 31 sierpnia 2014 r.

W wyniku przeprowadzonego jawnego głosowania Rada Gminy głosami 4 za, 9 przeciw i przy 2 głosach wstrzymujących się odrzuciła wniosek Wiceprzewodniczącego Rady Gminy Romana Tomasik.

Radca prawny stwierdził, że teraz można przystąpić do głosowania całej uchwały z datą 31 sierpnia 2013 r.

Przewodnicząca Rady Gminy stwierdziła, że uchwała została już wcześniej przedstawiona.

W wyniku przeprowadzonego jawnego głosowania Rada Gminy głosami 9 za, 4 przeciw i przy 2 głosach wstrzymujących przyjęła uchwałę nr XIX/126/2012 w sprawie zamiaru likwidacji Szkoły Podstawowej w Tuszynach.
Ad. 7 l

W tym momencie obrady Sesji opuścił radny Zbigniew Chaciński. Od tego momentu w Sesji bierze udział 14 radnych.

Prowadząca obrady przedstawiła projekt uchwały w sprawie wyrażenia zgody na przyjęcie darowizny nieruchomości gruntowej położonej we wsi Świekatowo z przeznaczeniem pod drogę gminną.
Pytań do przedstawionego projektu uchwały nie zgłoszono.

W wyniku przeprowadzonego jawnego głosowania Rada Gminy głosami 14 za, przy braku głosów przeciw i przy braku głosów wstrzymujących się podjęła uchwałę nr XIX/127/2012 w sprawie wyrażenia zgody na przyjęcie darowizny nieruchomości gruntowej położonej we wsi Świekatowo z przeznaczeniem pod drogę gminną.

Ad. 7 ł

Skarbnik Gminy Danuta Pik przedstawiła projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie gminy na 2012 rok. 

Pytań do przedstawionego projektu uchwały nie zgłoszono.

W wyniku przeprowadzonego jawnego głosowania Rada Gminy głosami 14 za, przy braku głosów przeciw i przy braku głosów wstrzymujących się podjęła uchwałę nr XIX/128/2012 w sprawie zmian w budżecie gminy na 2012 rok. 

Ad. 8

Radny Wiesław Szatkowski przy okazji dyskusji o Szkole Podstawowej w Tuszynach oraz z informacji pana Wójta - polityka prorodzinna.  - jeszcze raz proponuje radnym, aby poważnie zastanowili się nad funkcjonowaniem przedszkola u nas w gminie, w miejscowości Świekatowo. Naprawdę, to nie będzie efekt po roku czy dwóch latach. To może być efekt za 5 lat, ale kobieta, która ma możliwość pozostawienia dziecka pod opieką będzie bardziej aktywna w poszukiwaniu swojej pracy. Przełoży się to w tym momencie na to, że decyzja o dziecku będzie łatwiejsza, kwestia bezrobocia, kwestia wpływu do budżetu z podatków. To jest cały ciąg różnych zdarzeń i nie jedno badanie pokazało, że decyzja o kolejnym potomstwie aktualnie wśród młodych Polek, tak samo w szukaniu pracy to głównym argumentem jest dostępność do żłobka, przedszkola.

Wójt - jeśli rząd wydłuży macierzyńskie do roku to już jest bardzo duży plus, my mamy jakby 5% do powiedzenia w tym wszystkim.
Skarbnik - jest szansa, bo jest ustawa, która mówi o dotowaniu przedszkoli. Z tym, że będą tą uchwałą również objęte oddziały przedszkolne jakie mamy. Jeżeli otrzymamy zapewne jakąś pulę środków w tym momencie można jakby zastanowić się nad wydłużeniem i organizacją wewnątrz tych godzin - czy to mają być godziny pedagogiczne.

Radny Wiesław Szatkowski- lepiej byłoby patrząc od strony budżetu, aby były to godziny opiekuńcze, z tym, że radny przestrzegał przed jedną rzeczą, żeby się nie okazało, że ktoś powie, ale tu 2 dzieci zostaje albo jedno dziecko. To w pierwszym roku, w drugim. Tak będzie z początku. Ludzie nie są jakby przygotowani i w tym momencie musimy to rozłożyć w perspektywie iluś lat. To musi być taka inwestycja na przyszłość - nawet, jeżeli będzie mała liczba dzieci korzystała z tego. Tu radny ma na myśli ferie, okres wakacyjny. Jesteśmy chyba jedną z okolicznych gmin które nie ma możliwości opieki dla tego oddziału przedszkolnego w czasie ferii i wakacji. 

Wójt - to podlega pod szkołę podstawową, dlatego te panie z przedszkola egzekwują to samo prawo, które mają nauczyciele za Świekatowa. Te panie obowiązuje to samo prawo, co innych nauczycieli- 2 miesiące wolnego.

Radna Danuta Megger - możemy zatrudnić studentów na umowę, zawsze jest wyjście.

Radny Wiesław Szatkowski - musimy także rozważyć, jak dyskutujemy o stanie technicznym naszej szkoły, zapleczu, możliwości, żeby też pomyśleć nad przedszkolem. Radny ma wrażenie, że cały czas przedszkole odnawiamy, a tam trzeba mieć nową koncepcję całościową, jeżeli chodzi o sale, o wyposażenie sal, kwestia mebli, które swoje lata mają … .

Wójt - tak nie jest. Wójt ostatnio był w przedszkolu i panie nie zgłaszały potrzeb. Chodzi tylko o wykładziny, które nie są, aż tak drogie.

Radny Wiesław Szatkowski ma świadomość, że jakby zapytać pracowników radnego o potrzeby to by powiedzieli, że nie ma żadnego problemu.

…

Radny Wiesław Szatkowski- trzeba patrzeć perspektywicznie. 
Ogólna dyskusja.

Wójt- średnio co roku rodzi się 35 dzieci.

Skarbnik - ale z drugiej strony powstają nowe pomieszczenia, jakiś pokój zabaw. Mniej dzieci, ale więcej pomieszczeń.

Ogólna dyskusja.
Pan Grzegorz Drewczyński - powiadomił, że jutro o godz. 10:00 odbędzie się szkolenie na temat szkód łowieckich.

Przewodnicząca Rady Gminy przedstawiła apel Rady Powiatu do Wojewody Kujawsko-Pomorskiego o poczynienie starań mający na celu zostawienia karetki ratownictwa w Serocku oraz odpowiedź wojewody na wystosowany apel (pisma w załączeniu do protokołu). 
Przewodnicząca Rady Gminy przedstawiła prośbę Szkoły Podstawowej w Świekatowie o wsparcie akcji „Gwiazdka Dzieciom”.

Radny Jerzy Zwiefka wniósł wniosek do Wójta o zdementowanie tytułu zamieszczonego w dzisiejszej gazecie „Sesja gorsza niż wojna”.

Wójt - redaktor stwierdziła, że to jest jej sprawa, co tam się pisze i prawo prasowe pozwala jej tak pisać.

Radna Jolanta Stec stwierdziła - napisać tak, zanim coś się wydarzy?
Wójt - pani dyrektor była u pani redaktor i tak miała stwierdzić.

Ogólne oburzenie radnych na temat zamieszczonego artykułu w gazecie.

Koordynator oświaty p. Bogusław Bykowski chciał wyjaśnić panu Wiesławowi, że to tak nie jest, że jak szef idzie do przedszkola to panie ze strachu nic nie mówią. Każdy z nas u pani Skarbnik zostawia pobożną listę życzeń ze świadomością, że nie wszystko da się z zrobić.

Mówi kilka osób na raz.

Radny Wiesław Szatkowski - mówi się zawsze o minimum.

Koordynator oświaty - na pewno nie byłoby 50% tego zamieszania, gdyby dyrektor szkoły w Tuszynach był na komisji. Pan Bykowski podejrzewa, że pewnie i tego tytułu, o którym jest dyskusja by nie było. Chodzi o to, żeby był przepływ informacji. Nie miał być dyrektor na komisji, aby krzyczeć i rozdzielać szaty - nie zamykajcie, tylko po to aby posłuchać, pójść do swoich ludzi i powiedzieć jak sprawy wyglądają. Gdyby pani Ewa wysłuchała wyjaśnienia, których udzielił radca - troszkę inaczej by się wszystko dzisiaj potoczyło.
Wójt uważa, że to niewiele by zmieniło. Pani dyrektor zapraszana była na komisję – 5 lat do tyłu. Pani dyrektor o wszystkim wiedziała i to samo by powiedziała na sesji.

Ogólna dyskusja.

Radny Władysław Rusnak - radni nie mają wpływu na to, kto jest zapraszany.

Wójt - przewodniczący komisji - koordynator poprosił o to, żeby w miarę możliwości zapraszać dyrektorów na komisję.

Pan Grzegorz  Drewczyński poprosił także, żeby zapraszać członków … . Był ustalony podatek rolny, a  nie był na komisji.

Radni uważają, że za duże zamieszanie by było.

Mówią wszyscy na raz.

Na tym zakończono posiedzenie XIX Sesji Rady Gminy Świekatowo. 

Protokołowała                                                   Przewodniczący Rady Gminy

Hanna Tomaszewska                                              Ewelina Ledzińska                  
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